
Uhr. 180.• — «»finit XXII. Środa, 9 sierpnia 1818.
Kuryer Poznański

wychodzi codzienn’e z wyjątkiem ponie­
działków i dni poświątecznych.

-ReofaZcj/a;
przy ulicy św. Marcina nr. 16.

i Ekspe-
dycya:

przy ulicy św. Marcina nr. 16 w Drukami 
Kury era Poznańskiego.

Przedpłata kwartalna
wynotl w Poznaniu marek 4, na wszy
utkich pocztach cesarstwa niemieckiego 
i w Austryi marek 6 (zob. Zeitungs-Preia- 
liste p. 1893 Abtheilnng II. s. Nr. 50.) 
w innych krajach: cena poznańska z do­

łączeniem przesyłki.

Cena ogłoszeń
wynosi 15 fenygów od drobnego siedmic- 
łamowego wiersza. — Reklamy po 80 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polski 

bezpłatnie.
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Poznań, 8 sierpnia.

Z bieżącej chwili.
(Jeszcze o pobycie kedywa w Carogrodzie. — Stanowisko 
sułtana wobec kedywa. — Angielskie rządy a lud egip­

ski. — Znowu sensacyjne rewelacye panamskie) 
Kedyw egipski powrócił już do domu, ale prasa

zagraniczna, szcz-gólniój angielska, zastanawia się 
dotychczas nal znaczeniem politycznem jego pobytu 
w stoicy tureckiój, zwłaszcza, że z pobytem tym 
łączyły się pogłoski o ewakucji Egiptu, Wedle 
„Pall Mall Gazette“ kedyw Abbas opus ił Carogród 
z tem przeświadczeniem, że nie był on mierzony tą 
miarą, któi ójby sobie życzył. Podezas pobytu w Ca­
rogrodzie traktowano go uprzejmie, minio to musiał 
się on niewątpliwie rozczarować. Oczekiwał on, że 
będzie przyjmowany po królewsku, jak poprzednik 
jego Ismael, że bidzie uznany jak» książe-wasal — 
tymczasem dwór otomaóski obchodził się z nim jako 
z uprzywilejowanym wasalem, który co do rangi 
równa się wielkiemu wezyrowi. Dalój oddano mu 
do użytku nie pałac, lecz dom, który wprawdzie był 
nowy i piękny, oraz „wolny od owadów“ (okoliczność 
tę podnosi władza turecka), ale zawsze nie pałac. 
Pod względem politycznym pobyt kedywa w Caro­
grodzie nie ma wedle rzeczoi ój gazety, żadnej do­
niosłości. Sułtanowi było zapewne przyjemnie, że 
Abbas przybył do stolicy tureckiój i złożył mu swój 
hołd, jednakże nie myśli on wcale dać się użyć do 
intrygi przeciwko Anglii. Sałtan obawia się mniśj 
okupacyi angielskiój, niż młodego, przedsiębiorczego 
i ambitnego kedywa. Anglia płaci trybut. Czyby 
Abbas to czynił ? Anglia utrzymuje w Egipcie 
porządek — czyby kedyw zdołał go utrzymać? Sło­
wem, sułtanowi wcale nie zależy na ewakuacyi 
Egiptu ze strony W. Brytanii. Francja i Rosya 
będą zawsze trzymały ADglią w szachu, a Anglia 
będzie w przyzwoitych granicach utrzymywała kedy­
wa. Takie położenie rzeczy cieszy sułtana i czuje 
się on w niem o wiele bezpieczniejszym, jak gdyby 
kedyw był sam sobie panem i nieograniczonym pa­
nującym. Sultan będzie naturalnie ciągle zrzymał 
się na okupacyą angielską i dawał pozorny posłuch 
intrygom rosyjsko-francuzkim, gdyż w skutek tego — 
mówiąc językiem dyplomacyi — będzie w oczach 
Rosyi i Francyi ciekawszą i więcój zajmującą osobi­
stością. W gruncie jednak rzeczy przenosi Abdul- 
Hamid obecne status quo i dla tego tóź dał kedy- 
wowi do zrozumienia, aby nie mieszał się do wielkiój 
polityki, lecz pozostawił ją sułtanowi i słuchał jego 
wskazówek.

Tak pisze dziennik angielski, być więc może, 
że sułtana przedstawił w nieco przyohylniejszóm dla 
Anglii świetle, niż jest w rzeczywistości. Co się je­
dnak tyczy narodu egipskiego, zwłaszcza Koptów i 
Felachów, to faktem jest, że lud ten błogosławi 
rządy angielskie. Dawniej — jak się jeden z Fe­
lachów wyraził do korespondenta kolońskiój gazety, 
nie wiedzieli oni, ile właściwie płacą podatku, i mu- 
sieli częstokroć zapłacić dwa lub trzy razy nałożony 
na nich podatek. Teraz otrzymują kwit podatkowy, 
który ich chroni od takiego wyzysku. Lud ten wobec 
dawniejszego nierządu i połączonej z nim niesprawie­
dliwości życzy sobie, aby Anglia jak n&jdłużój pozo­
stawała w Egipcie, aby go po prostu nie opuszczała.

Londyn, 7 sierpnia. (Telegr.) Wedle do­
niesienia „Tempsa“ z Aleksandryi, sułtan dał znać 
kedywowi, że wszystkie ważne kwestye, tyczące się 
stósunków pomiędzy Egiptem a Anglią, obohodią 
tylko jego, a nie kedywa. Sułtan gani oprócz tego 
występowanie przeciwko rządom Anglii w Egipcie.

Gladstone oświadczył w Izbie gmin na odnośne 
zapytanie, że nie będzie powtarzał zapatrywań rządu 
na sprawę egispską, gdy zapatrywania te wyraził 
już kilkakrotnie w ostatnim czasie.

Wobec zbliżających się wyborów we Francyi 
poruszono znowu sprawę panamską w sposób kom­
promitujący ministerstwo jak najfatalniój. Niejakiś 
Dupas, były sekretarz „suetó generale“, ogłosił 
wczoraj broszurę o 150 stronnicach, w którój opisuje 
swoje peitraktacye ze zbiegiem panamskim Artonem, 
prowadzone izekomo z pole:enia rządu. Jeśli Arton 
nie został dotychczas przyaresztowany — pisze Du­
pas — to jedynie w skutek odnośnego rozkazu rzą­
du, który uciec mu pozwolił. Arton, który z p. Du­
pas korespondował, żądał interwiewu z rządem, aby 
za opłatą wysokiój sumy uzyskać list żelazny, upra­
wniający go do powrotu do Paryża, gdzie swojemi 
zeznaniami chciał obmyć wszystkich sprawą panam­
ską skompromitowanych parlamentaryuszy. Dapas 
z polecenia swoich przełożonych spotkał się nieco 
późniój z Artonem w Wenecyi. Gdy zaś następnie 
został zapozwany przed komisyą śledczą, władza jego 
zakazała mu poczynić zeznania, a były one ważne, 
ponieważ opierały się na oświadczeniach Artona. 
W końcu Dupas opisuje swoją podróż z ajentem 
Soudais po całój Europie. Gdy Soudais chciał Ar­
tona pochwycić, to Dupas go upomniał, tak, iż zawsze 
wymknąć się zdołał z rąk sprawiedliwości. Rozumie 
się samo przez się, że Dupas czynił to z rozkazu 
rządu — oraz że cała broszura jego jest zapewne 
manewrem wyborczym i dla tego należy powątpiewać 
o jój autentyczności.

* Od tygodnia poczęła obiegać wszystkie 
gazety pogłoska, że J. E. ks. Kardynał hr. Ledó- 
chowski, który obecnie bawi w Lucernie, odwiedzi

także Berlin i Poznań Jakkolwiek z jewnośeią 
nikt bardziój od nas nie ucieszyłby się takiój wizy­
cie, widzimy się niestety zniewoleni do oświadczenia, 
że pogłoska ta jest najzwyczajniejszą kaczką dzień 
nilarską, pozbawioną wsaelkiój podstawy realnój.

Karanie dzieci szkolnych
ograniczyła tutejsza król, rejeneya o tyle, że żaka 
zali nauczycielom swojego obwodu bić dzieci po 
plecach. Kiól. rejeDcya wydała odpowiednie roz­
porządzenie do rektorów, którym polecili, aby je 
zakomunikowali nauczycielom. Jakiś specyalny wy­
padek spowodował tę władzę szkólną do wydania 
tego zakazu.

Tutejszy korespondent do „Pr. Lehr. Ztg.“ 
zaznacza, że tutejsza król, rejeneya przed laty kilku­
dziesięciu właśnie po ¡1 cach dzieci karać nakazała. 
Dziwi się też korespondent, że król, rejeneya wy­
dała ponownie rozporządzenie, dotyczące karania 
dzieci, (hociaż minister oświecenia Gossler poznosił 
wszelkie tego rodzaju rozporządzenia prowincjonalne. 
„Jakżeż to będzie z przeprowadzeriem tego rozpo­
rządzenia?“ — zapytuje korespondent, dodając, że 
to rozporządzenie zupełnie uniemożebnia karanie 
dziewcząt, bo nie wolno już dotychczas bić dzieci 
po głowie, na ręce.

„Czy król, rejeneya zamierza wynaleźć kara­
nie jakich innych części ciała, albo czy też król. 
r.-jencya pragnie usunąć ze szkoły zupełnie karanie 
dziewcząt? — pyta ironicznie korespondent, dodając, 
że w pierwszym razie byliby nauczyciele bardzo 
wdzięczni król, rejencyi. Nauczyciele radzi nie ra­
dzi — woła, narzekając korespondent — będą mu- 
sieli zastósowaó się do tego rozporządzenia, a za 
skutki będzie odpowiedzialną król, rejeneya.

Obawia się też korespondent, że odtąd będzie 
sędzia karny karał nauczyciela nawet w tych wy­
padkach, w których poprzednio uwalniał. Cóż na 
to powie p. minister? zapytuje korespondent, tusząc 
sobie, że ta jego korespondencja zniewoli p. mini­
stra do zniesienia tego rozporządzenia.

„P . Lehrer Ztg.“ zaopatrzyła tę korespon­
dencją w dwie uwagi:

Zapisuje, że niema się temu co dziwić, jeżeli 
król, rejeneya anuluje swoje rozporządzenie z lat 
ubiegłych, bo ma do tego prawo po nabraniu do­
świadczenia, że ono się dyscyplinie szkólnój nie przy­
służyło. Nadto odpowiada redakcja tego pisma, że 
zaniechanie karania dziewcząt jest możebnem.

Korespondent, smagający rozporządzenie król, 
rejencyi, należy niewątpliwie do tyeh „ciętych“, 
którzy to nie umieją się obyć bez kija, aby nim po­
pychać naukę, która, niezrozumiała dla dziecka w 
obcym mu języku, z uporem go się czepia. A prze­
cież były u nas bardzo liczne szkoły, w których 
nie znano innój kary na dzieci, jak słowo naganne, 
oko zamroczone nauczyciela. Ale były to też czasy 
prawidłowój pedagogiki w szkole naszój. Nie było 
też wonczas tyle skarg i żalów na pobicie lub na­
wet poranienie dzieci,, a jednak wychodziły dzieci ze 
szkoły lepiój do życia praktycznego przygotowane 
niż dziś. Przywródźcie nam te czasy, a nie będzie­
cie potrzebowali lamentować ‘po gazetach, że wam 
polskich chłopców i dziewcząt bić nie wolno.

0 niszczeniu ludności miejskiej a zwłaszcza 
wiejskiej na Slązku

rozpisuje się „Schl. Volksztg.“, na mocy referatów 
zebranych z prowincyi. „Kapitalista“ wciska się 
wszelkiemi drogami do przemysłowca i mniejszego 
gospodarza, narzucając im się z pożyczką, aby potem, 
gdy dług dojdzie wysokości, którą trudno spłacić, 
schwycić dłużnika pod gardło.

O gospodarzach, zadłużonych u lichwiarzy, po­
wiada to pismo katolickie, że gdy przyjadą na targ 
ze zbożem, to zaraz otoczą ich „dobrzy przyjaciele“, 
którymi są albo wierzyciele gospodarza, albo też 
ich pomocnicy. Ci zakupują to zboże po najniższój 
cenie, przypominając gospodarzowi „łaski“, jakie mu 
wyświadczali w wypożyczeniu lub uzyskaniu pie­
niędzy. Ani się chłop nie spodzieje, jak się zboża 
pozbędzie, a pieniędzy za nie ani grosza nie do­
stanie, bo te cenę kupionego zboża odlicza mu się 
z długu. W ten i podobny sposób niszczą lichwia­
rze lud ślązki.

To, co czytamy w „Schl. Volksztg.“, jest nie­
stety zbyt znanem. Piszą o tem tamtejsze pisma 
raz poraź, żalił się na to p. Zborek w 1882 r. na 
sejmiku Spółek Raiffeisena w Bonn, starają się za- 
pobiedz temu przyjaciele ludu przez zakładanie Spó­
łek włościańskich systemu Raiffeisena, dopomagają 
ludowi życzliwi mu, aby wyrwać chłopa z rąk 
lichwiarza, ale te wszystkie środki nie wystarczają, 
aby położyć tamę szacherce lichwiarskiśj.

U nas pod tym względem nie lepiój. Kto żyje 
między ludem wiejskim, ten widzi, jakie to straszne 
spustoszenie gospodarstw wiejskich lichwa sprawia.

Jakże temu zaradzić? Przyjaciele ludności 
wyzyskiwanój przez lichwiarzy, rozbierając nową 
ustawę przeciw lichwie z dnia 19 czerwca r. b., 
radzą między innemi ułatwiać ludności wiejskiój 
kredyt przez zakładanie Spółek Raiffeisena, zalecają 
mu oszczędność, prowadzenie książek dochodowych 
i rozchodowych, zapisywanie w osobny dział wszel­
kich obrachunków z kupcami zboża, inwentarza itp., 
a nadto gruntowne poznanie ustawy przeciw lichwie,

w którój jest nowy przepis o lichwie towarowej 
i o wynagradzaniu pokrzywdzonemu strat przez nią 
wyrządzonych.

Właśnie przez lichwę towarową najbardziój 
niszczono przemysłowca i rólnika, poznanie więc 
gruntowne przepisów o lichwie wogóle, a o lichwie 
towarowój w szczególności, może się bardzo przy­
służyć ludności rzemieślniczój i rólniczój.

.Ti zęba koniecznie popularyzować tę ustawę 
przeciw iichwie, aby pokrzywdzonym dać w rękę 
skuteezną broń przeciw lichwiarzom, których bez­
względnie oddawać należy w ręce sprawiedliwości. 
Nasza ludność wiejska niechaj w kłopotach z li­
chwiarzem zasięga rady, w Kółkach rolniczych i u 
osób znanych z roztropności i uczciwości.

Jeżeli ustawa przeciw l’ehwie z 1880 r. zna­
cznie przyczyniła się do wytępienia lichwy, to nowa 
ustawa, z jćj przepisem o lichwie towarowój, obej­
mująca nader szerokie pole „interesów“ lichwiar­
skich, niewątpliwie jesz :ze ją birdziój wypleni, by­
lebyśmy się nauczyli jój używać w właściwym cza­
sie i w idpowiednim wypadku. Nie napróżno pisma 
żydowskie tak wrzeszczały przeciw tój ustawie. OJ 
społeczeństwa chrześciańskiego zależeć będzie, czy i 
o ile mu ta dobroczynna ustawa ćopomódz będzie 
mogła.*)

*) Ustaw a przeciw lichwie, ogłaezaza w piśmie naszem 
wyjdzie w przyszłym tygodniu w osobnój odbitce. Red. .,Kur. 
Pozn.“.

Dele^acya Apostolska v Stanach ZjeSaoczoiiych.
Pisma włoskie i francuzkie zajmowały się 

w ostatnich dniach podróżą, jaką o Ibywa w tój 
chwili Mgr. Satolli do środka i wschodu Stanów 
Zjednoczonych. Opowiedziały one o zapale reli­
gijnym, z jakim go przyjmują katolicy, Biskupi, du- 
chowitńitwo, o wielkiój sympatyi, jaką mu okazują 
protestanci, słowem o ogólnym szacunku, jakim się 
cieszy u ludu amerykańskiego. Nie od rzeczy bę­
dzie przy tój sposobności zwrócić uwagę czytelników 
Da instytucyą delegacyi apostolskiój w Stanach 
Zjednoczonych, instytucyą, która stanowić będzie 
epokę w dziej ich Kościoła tego kraju i która sta­
nowić będzie jeden z wielkich aktów tój polityki o 
szerokich widnokręgach, która odznacza pontyfikat 
Leona XIII.

Ustanowienie delegacyi apostolskiój nie za­
wdzięcza swego powstania tój lub owój okoliczności 
przemijającój, kwestyi szkólnój, narodowościowój lub 
innój; ma ono stałą swą przyczynę: proste zastóso- 
wanie zasady, która żąda, aby Biskup rzymski miał 
reprezentantów Swój osoby i Swój władzy w głó­
wnych kościołach. Jeżeli w IV i V stuleciu Na­
miestnicy Kościoła mieli nietylko swych apocrisarii 
w Konstantynopolu, ale nadto swych wikaryuszy 
w Galii, Hiszpanii, Afryce, Iliryi, jeżeli następnie 
mieli swych urodzonych legatów i tak często wysy­
łali legatów a latere w różne okolice, jeżeli potem 
od czasu rozwoju dyplomacyi europejskiój ustanowili 
nuncjatury, czyż nie jest naturalną rzeczą, że Sto­
lica św. ma dzisiaj delegata w takim krają jak 
Stany Zjednoczone, mającego tak wyjątkową do­
niosłość, przyszłość tak wspaniałą, ale zarazem tak 
odd tlonego od ogniska katolicyzmu i gdzie każdego 
dnia mogą powstawać nowe potrzeby?

Ustanowienie nowój delegacji jest przeto, jak 
to powiedział Leon XIII doskonale w swym ostat­
nim liście do kardynała Gibbonsa, zaszczytem dla 
Kościoła Stanów Zjednoczonych, który stanął w rzę­
dzie największych kościołów w chrześciaństwie; 
jestto atoli zarazem pomocą udzieloną episkopatowi 
tego kraju i do pewnego stopnia nową perłą, dodaną 
do korony Matki Kościoła. To tóż jeżeli wierni 
świata całego ucieszyli się z tego wielkiego faktu, 
wierni Ameryki będą szczególnie wdzięczni „wie­
cznemu młodzieńcowi z Watykanu“, który go doko­
nał w odpowiedniój chwili.

Rzeczą uwagi godną jest, że delegacya została 
ustanowioną bez wzbudzenia nieufności ze strony 
władz świeckich, tak jednakże zazdrosnych o swe 
prerogatywy, bez wywołania opozyoyi w opinii pu- 
blieznój, bez obudzenia dawnych uprzedzeń, dotyczą­
cych mieszania się Papieztwa. Przeciwnie, dele- 
gacyą zrozumiano i uczczono a delegat niemniój 
doznaje szacunku pod rządami demokratycznego 
Clevelanda, co za czasów republikańskiego Harri- 
sona. Ten szczęśliwy rezultat zawdzięczać można 
bez wątpienia wzrastającemu wpływowi Kościoła 
katolickiego w Stanaoh Zjednoczonych, Skutecznemu 
wpływowi społecznemu kardynała Gibbonsa i innych 
biskupów, których patryotyzm głośno cenią i po­
wszechnie uznają; zawdzięczać go należy więcój 
jeszcze przemądremu postępowania Stolicy św. w tój 
kwestyi, lecz przedewszystkiem urokowi, jaki wy­
wiera wielkie imię Leona XIII. Nigdzie w samój 
rzeczy nie rozumieją lepiój, jak w Stanach Zjedno­
czonych, wielkiój i przewidującej polityki Namiestnika 
Kościoła, Jego miłości dla biednych i robotników, 
Jego zapału dla rozwoju nauk, Jego stałój woli 
w utrzymaniu harmonii między Kościołem a władzą 
cywilną, Jego ciągłego starania o zapewnienie ludom 
dobrodziejstw religijnych i społecznych chrześeia ństwa.

Wybór delegata nie mógł także być szczęśli; 
wszym. Wyjątkowe zalety zdobyły niebawem i zape­
wniły na zawsze Mgrowi Satolli szacunek i zaufanie 
ludu amerykańskiego: jego głęboka nauka, filozofi­

czna, teologiczna i prawnicza, prawość, szczerość, 
prostota charakteru, zupełna bezinteresowność, jego 
gorliwość kapłańska. Na wzór wielkich legatów śre­
dnich wieków, umiał on z stanowczością i umiarko­
waniem wykonywać władze, jakie dzierży i zarazem 
uczyć świętych nauk w uniwersytetach i seminaryach 
i głosić maluczkim słowo Boże. Widok legata pa­
pieskiego, odpriwiającego ośmiodniowe misye z ko­
loniami włoskiemi w Chicago, Filadelfii i gdzieindziej, 
sprawił wrażenie, którego nie zapomną dłago ani 
protestanci, ani katolicy. Słuszna dodać tutaj, że 
Monsignor Satolli znajduje znakomitą pomoc w speł 
nianiu trudnego swego posłannictwa w swoim audy­
torze Msgr. Sbaretti i sekretarzu Papi.

Ustanowienie delegacyi w Stanach Zjednoczo­
nych, tak samo jak polityka papiezka w obec ró­
żnych państw Europy, nie wyda zaraz wszystkich 
pomyślnych rezultatów; niektóre z nich atoli można 
już widnieć teraz: między katolikami utrwalającą się 
zwolna zgodę, jaśniejsze pojmowanie praw i obo­
wiązków wzajemnych, nowy bodziee dla nauk; wśród 
protestantów uznanie i szacunek dla Stolicy św., 
usuwanie uprzedzeń zakorzenionych przeciwko Rzy­
mowi, przekonanie, że Kościół nie j st bynajmniój 
przeciwny instytucyom krajowym i że działanie jego 
zmierza jedynie do utrzymania pokoju i dobrobytu 
narodu.

Z migâ!îKoâ«ïfilo W6SD socjalistk
Zurych, 6 sierpnia. Na otwarcie kongresu 

socjalistycznego odbył się dzisiaj uroczysty pochód, 
w którym wzięło udział około 800 osób. Potem na­
stąpił wielki mityng, na którym przemawiał szwaj­
carski delegat Greulich, belgijski Volders, angielski 
Hopson, niemiecki Bebel i włoski Tarati. Niemie­
ckie i szwajcarskie zebranie uchwaliło dziś wieczo­
rem nie uznawać „niepodległych.“ Ci ostatni odwo­
łają się przeciwko temu do kongresu. Pierwsze po­
siedzenie kongresu odbędzie się jutro przed połu­
dniem.

Zurych, 7 sierpnia. Na dzisiejszem zebraniu 
przedpołudniowem uchwalono, że w pierwszym dniu 
ma kierować obradami delegat niemiecki, w drugim 
franenzki, w trzecim angielski, w czwartym belgij­
ski, w piątym austryacki a w szóstym włoski. Na 
dzisiejszy dzień wybrano dep. Singera na przewodni­
czącego, redaktora paryzkiéj „Révue sociale“, Arga- 
dyèra zaś na wiceprezesa. Nad kwestyą przypuszczenia 
anarchistów do kongresu wywiązała się ożywiona dy- 
skusya. Za przypuszczeniem ich przemawiali delegaci 
francuzcy, angielscy i holenderscy. Babel i Cahau 
z Nowego Yorku ostro zaczepiali anarchistów, 
stwierdzając, iż między niini znajduje się tylu 
oszczerców, ile głów. Dyskusją przerwano na po­
łudnie. Na zebraniu popoludniowem postawili 
Hopsou (Anglia) i Volders (Belgia) wniosek o na­
tychmiastowe zamknięcie dyskusyi nad sprawą przy­
puszczenia anarchistów do kongresu. Powstało 
z tego powodu wielkie wzburzenie. Wniosek przy­
jęto znaczną większością. Przy ostatecznem głoso­
waniu pokazało się, że 12 narodowości oświadczyło 
się za, Belgia przeciw wykluczeniu. Francja i Ho- 
landya powstrzymały się od głoso wania. Po ogłosze­
niu rezultatu powstała wrzawa niesłychaną. Anar­
chiści opuścili salę wśród protestów. Uchwalę przy­
jęła większa część delegatów oklaskami.

Po powzięciu uchwały co do wykluczenia anar­
chistów nastąpiła pauza w obradach z powodu pa­
nującego w sali wzburzenia.

Po ponownem rozpoczęciu posiedzenia przystą­
piono do ustanowienia porządku obrad dla kongresu. 
Oprócz znanych już punktów przyjęto do porządku 
obrad na wniosek rumuńskich delegatów kwestyą 
agrarną a na wniosek franeuzkich delegatów strejk 
jeneralny.

Praemiwieue ir. Włodzimierza MonslWo,
przewodniczącego sekcyi szkolnej na wiecu katolickim 
z dnia 5 lipca 1893 roku, przy zagajeniu olrad 

tejże sekcyi.

(Ciąg dalszy.)
Nie obniżenia oświaty pragnie stronnictwo ka­

tolickie, ale jój skupienia, zgłębienia, a nie ulegając 
złudzeniu, że każdą rzecz w rozporządzeniu na pa­
pierze istniejącą uda się w życie wprowadzić, prze- 
strzedz musi przed planami państwowem, zawiera- 
jącemi masę różnorodnych przedmiotów, które w 
głowie nieprzygotowanego do nauki dziecka jedynie 
tylko chaos wywołać mogą; gruntownie ich się nau­
czyć w szkole nie ma czasu, a umysł przyzwycza­
jony obchodzić się powierzchownie z nauką niczego 
ściśle wziąć i przetrawić nie umie, a zapoznany 
płytko i powierzchownie z wieloma rzeczami popada 
jedynie tylko w niczem nieuzasadnioną zarozumia­
łość. A zresztą w Dauczaniu przeciętne granice po- 
jętności i zdrowia uwzględnić należ których bez­
karnie nikt nie przekracza, mści się to bowiem na 
zdrowiu moralnem i fizycznem. Zapatrywania te 
stronnictwa katolickiego także pedagogowie do innych 
szkól należący, a nawet pisarze liberalni podzielają. 
Art. 4 angielskiego regulaminu szkólnego przepisuje 
jako obowiązkową naukę, którą ojciec ma dać dzie­
cku czytanie, pisanie i rachunki. Minist. oświaty w



Anglii lord Sandon zaś powiedział: „nie mjślcie że 
jesteśmy stronnikami ignoracyi, ani też, że chcemy 
oświaty ograniczyo do rzeczy ściśle elementarnych; 
nie, szkoła winna mieć program szerszy, ale zarazem 
powinna odpowiadać potrzebom najbiedniejszego i 
najskromniejszego ucznia i nie powinna się przed 
nim zamykać; wszędzie, gdzie jest głowa otwaita i 
zdolność żywa, należy się starać ułatwić nabycie 
umiejętności i nie należy chować światła pod ko­
rzec. Ale dla mnóstwa tych, którzy z powodu po­
łożenia materyalnego rodziców znajdują się 
w niemożności nauczenia się więcćj, jak 
tylko rzeczy najściślój potrzebnych, wskazaDą 
jest inna miara, a jakiemźe prawem nałożycie rodzi­
com ofiarę przechodzącą ich siły.“ — John Briglit 
zaś mówił: „Pragnę, aby dziecko umiało czytać 
i rozumieć to, co czyta, pisać tak, aby wyczytano 
to, co pisze, rachować tak, ażeby z głównych ope- 
racyi rachunkowych zdało sobie sprawę i nie dało 
się oszukać, a w ten sposób uczyni zadość wszyśt- 
kim potrzebom swego stauu. W tym samym kie- 
ruunku odzywał się drugi minister oświaty w Anglii 
Forster, a dyrektor berlińskiego seminaryum Diester- 
weg również stwierdził, że pamiętać o tem należy, 
iż dziecko jeszcze dojrzałem nie jest i strzedz się 
od przeładowania, które badeński dyrektor semina- 
jyum Scherr, nazwał grzechem przeciwko naturze 
dziecka. A nawet taki przeciwnik szkoły wyzna- 
niowój Süss w przemówieniach swoich w Badzie 
państwa przyznał, że w szkole ludowój nadto wielu 
rzeczy uczą, a mimo to tym pisarzom bądźto prote­
stanckim, bądźto liberalnym nie wyrzucał chęci ob­
niżenia poziomu oświaty, ani też dążenia do cie­
mnoty. — I szczególna, że ten sam dziennik, który 
zarzut ten przeciwko stronnictwu katolickiemu mio­
tał, „Neue Freie Presse“ stwierdziła, że dzieci 
w szkole nie są w stanie przetrawić wszystkiego, 
czego plan od nich żąda. Stronnictwo katolickie 
nadto wielu i nadto wybitnych w ostatnich czasach 
wydawało pedagogów, ażeby nie zdołało uwzględnić 
postępu w umiejętności wychowania, jaki od czasów 
absolutnych nastąpił.

Słyszy się również często, żs nam szkoły wy­
znaniowćj nie potrzeba, bo szkoła u nas jest wy­
znaniową. Jakkolwiek szkoła u nas znamion szkoły 
wyznaniowćj nie ma i wielu rzeczy pod tym wzglę­
dem jój jeszcze nie dostaje, nie da się zaprzeczyć, 
że ducha katolickiego, jeśli nie we wszystkich, to 
w bardzo wielu szkołach naszych jest więcćj, aniżeli 
w innych krajach. Jest ona o tyle lepszą, że ze 
świadomością ivtadz szkólnych nie wchodzi do niój 
nic złego. W braku nauczycieli pozostawia tu 
i owdzie jednak materyał nauczycielski wiele do ży 
czenia, a wielkość parafii, w których na jednego 
księdza przypada niejednokrotnie po kilkanaście 
szkół, jest powodem, że w wielu okolicach ludność 
nie zna zasad wiary i etycznych konsekwencji, jakie 
z nich wyciągnąć trzeba. Szkoły, w których dzieci 
katolickie znajdują się w mniejszości, nie odpowia 
dają w wielu wypadkach katolickim uczuciom ro­
dziców. Ztąd też i w naszym kraju prawne zabez­
pieczenie tego, co dobre, a odwrócenie tego, co złe, 
jest potrzebnem. To, co dobre, zaś uczynił kraj, nie 
z powodu ustaw państwowych, które za rządów libe­
ralnych daleko bardzićj stronniczo, aniżeli teraz stó- 
sowano. Szczerby ustaw wypełniała praca społe­
czeństwa, które przechodziło i przechodzi przez 
chwile opały i otrętwienia, które podtrzymuje jednak 
i zagrzewa do czynu łączność przywiązania do wiary 
z duchem narodowym.

Duchowni, rodzice i nauczyciele mogą w kraju 
naszym więcćj daleko, aniżeli w innych oprzeć się 
o tradycyą, którćj wyraz znajduje się w historyi 
literaturze i w sztuce. Mogę z dumą na to wska 
zaó, że przywiązanie do wiary i do ojczyzny wydało 
w Polsce najpiękniejsze chwile dziejów i najpodnio 
ślejsze postacie.

Z chwilą, z którą Polska wchodzi w poczet 
państw chrześciańskich, poczynają się z nią w Eu­
ropie liczyć, a w dalszym dziejów toku przeznacza 
jój Stolica Apostolska niejednokrotnie rolę wału 
ochronnego przeciwko niewiernym o obronę Europy 
przed półksiężycem, późnićj zaś także przed prote 
stantyzmem i schizmą.

Papież Urban zwraca do Rusinów te słowa 
„Kochani moi Rusini, przez was cały wschód spo 
dziewam się nawrócić“.

I od początku swoich dziejów była Polska 
świadomą swoich obowiązków wobec wiary.

Oton III dał dowód uznania nietylko dla w* 
leczności, ale i katolickich uczuć Bolesława Chro 
brego, wkładając mu w Gnieźnie u grobu świętego

Xkrsyz skazańców,
—.—------------

Adryan de Sermćze doznał miłego uczucia za 
dowolenia, kiedy wysiadłszy na peronie nowego zu 
pełnie dworca w Albertville, dowiedział się, że resztę 
drogi odbyć musi dyliżansem.

Dyliżans w końcu XIX stulecia i to w chwili 
kiedy najodleglejsze doliny Morvan, wrzosowiska 
Berry, łąki Normandyi i płaszczyzny Bretanii prze 
rzynają koleje żelazne!... Dyliżans o kilka kilome 
trów od Mont-Cenis i jćj tunelu, o kilka mil od 
otworu, który przebija na wskroś górę św. Gotarda 
czyż to nie jest rzecz równie zadziwiająca, jak nie 
spodziana?

Zaprowadzono go przed olbrzymią masziuę, 
wehikuł kształtów przedpotopowych, wązki u dołu, 
bardzo szeroki u góry, bardzo lekki spodem, bardzo 
naładowany wierzchem, osadzony na czterech kołach 
wysokich, których promienie, otoczone żelazem i ol 
brzymie dzwona bronią przystępu do pudła 
wnętrznego.

Potrzeba drabiny, aby wejść do wnętrza i z po 
święceniem poły surduta umieścić się w głębi, chyba 
że dwóch lub trzech facetów o galonowćj czapce 
raczą ci udzielić pomocy.

Co do wehikułu, to cisgnie go pięć zwierząt, 
trzy konie i dwie klacze, różnego wieku i maści 
i których chód jest całkiem fantastyczny, jeżeli bo­
wiem jedno z nich z kaprysu pociągnie w prawo, 
drugie natychmiast pospieszy w lewo.

Adryan de Sermćze wdrapał się jak mógł do 
ciasnego, nizkiego, wązkiego pudła, ozdobionego na­
zwą powozu i znalazł się tam w towarzystwie 
starca i młodćj dziewczyny, przyzwyczajonych nieza-

Wojciecha śwą koronę, a przepomnieć trt ?ao, e 
przed wielkimi królami szli świątobliwi apostołowie, 
którzy grunt dla nich uprawiali.

Przed chwilą największćj potęgi Bolesława 
Chrobrego pracuje, dla Polski św. Wojcieih, a 
wdzięczny za jego poświęcenie król, zwłoki męczen­
nika od Prusaków zakupuje za tyle srebra, ile 
ważyły.

A późnićj św. Jacek broni katolickiego cha­
rakteru Rusi i poświęca się dla potęgi narodu, który 
musiał zdobywać, ale tylko uniami.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

i-, jakoby międzynarodowe, ale nie może wstą­
pić do żadnego innego stronnictwa.

W sporze pomiędzy tutejszym namiestnikiem 
hr. Kielmannseggiem a burmistrzem Wiednia, dr. 
Prixem trudno nam stanąć po tćj lub po owćj stro­
nie; ale też nie potrzeba tego, bo możemy się za­
chować neutralnie. Wedłag statutu miejskiego na­
miestnik niewątpliwie posiada prawo uczestniczenia 
osobiście lub przez zastępcę w obradach rady miej- 
skićj. Z drugićj strony obowiązkiem burmistrza jest 
brouió samorządu rady. Ostatecznie zaś spór nie 
powstał z żadnćj kwestyi zasaduiczćj, lecz w skutek 
nieporozumienia.. co do typów wagonów tramwajów! 
Warto jednak zaznaczyć, że p. Prix w kwestyach 
religijnych zachowywał się zawsze poprawnie, jemu 
głównie zawdzięczamy, że rada szkólna okręgowa 
zastosowała się względem ćwiozeń religijnych do ży­
czeń Kardynała-Arcybiskupa; bardzo też przyzwoicie 

Prix wystąpił z okazyi jubileuszu Ojca świętego 
przed kilku miesiącami otrzymał z rąk nuncyusza 

wielki krzyż orderu św. Grzegorza. Wreszcie pan 
Prix nigdy nie wypowiedział słówka nieprzyjaznego 

Polakach.
Natomiast rywal jego, dr. Lueger jest war­

chołem, który jako adwokat dopuszczał się rzeczy 
najbardzićj kompromitujących, w parlamencie walczy 
oszczerstwami, a nie wygłosił tam ani jedućj mowy, 

którćjby nie był brutalnie napadał na Koło pol­
skie. Nie raz w ciągu ostatnich lat mieliśmy spo­
sobność przedłożyć czytehikom „Kuryera“ próbki 
tćj polakożei czćj wymowy p Luegera. W obec 
duchowieństwa (zwłaszcza względem Kardynała 
Gruschy i opata Treuenfelsa) p. Lueger występował 
w sposób brutalny — mnićj więcćj tak, jak Abl- 
wardt względem pastora Stoeckera. Po tem wszy- 
stkiem łatwo zrozumieć, że, o ile ze sporu pomiędzy 
namiestnikiem a p. Prixem pragnie skorzystać nie­
zmiernie ambitny i chciwy władzy b.irmistrza, Lue­
ger, nie znamy żadnego powodu życzyć mu sukcesu.

KORESPONDENCIE.
Wiedeń, 6 sierpnia. 

(Sesya jesienna Rady państwa. — Powszechne głosowanie. 
— Prix a Lneger).

C*”) Izba poselska zbierze się pomiędzy 20 a 
25 września. Dzień jeszcze nie jest oznaczony. Nie 
jest tćż pewną rzeczą, czy rząd domagać się będzie 
uchwalenia nowej ustawy o obronie krajowej ? Pra­
wdopodobnie starać się będzie tylko o to, aby budżet 
został uchwalony. Oczywiście o tćm nie ma mowy, 
aby budżet został odrzucony. Co najwięcćj mogłaby 
znowu upaść ^ozycya: „Fundusz sekretny“, ale to 
od r. 1879 wydarzyło się kilka razy, nie pociągając 
za sobą żadnych politycznych konsekwencyi, raz dla 
tego, że hrabia Taaffe nie uważa tćj pozycyi jako 
kwestyi zaufania, powtóre dla tego, ponieważ zawsze 
jakoś znajdzie sposób zastąpienia odmówionych 50 
tysięcy florenów z innych źródeł. Jeżeli jednak nie 
ma obawy, aby budżet został odrzucony, zachodzi 
pytanie, czy październik i listopad wystarczą na jego 
uchwalenie ? Ku temu potrzeba ponownego zastó- 
sowania systemu „obrad skróconych“, zastósowanie 
zaś tej metody zależy od przyzwolenia niemieckićj 
lewicy. Gdyby lewica przeszła stanowczo do opo 
zycyi, natenczas tćż nie możnaby się spodziewać 
uchwalenia budżetu w sesyi jesiennej. Jednakże 
wolno przypuścić, że hrabia Taaife, jako niezrówna­
ny mistrz na szachownicy parlamentarnćj, zdoła i tym 
razem zjednać sobie poparcie lewicy. Największą 
trudność niezawodnie sprawia minister finansów 
Steinbach, który widocznie zmierza do tego, aby zni 
weczić wszystkie świetne owoce 10-letniej pracy 
dr. Dunajewskiego, i coraz wyraźniej przypomina 
niefortunnego poprzednika tegoż, barona Kriegrau. 
Hr. Taaffe jednak nie ma zwyczaju gwoli niezdolne 
mu koledze narażać na szwank gabinet i interes 
państwa, to tćż pewnie w stosownej chwili pozbędzie 
się pana Bteinbacha, co tćż wielce przyczyni się do 
ścieśnienia związków pomiędzy gabinetem a Kotem 
polskiem.

Kwestya wprowadzenia powszechnego głosowa 
ma * jesiennćj sesyi rady państwa, nie oddziała 
jeszcze na stosunki parlamentarne, bo nie przekroczy 
ona granic komisji. Politycznie ta kwestya oddzia­
łałaby dosyć znacznie, gdyby rząd rozpisał nowe wy 
bory do Izby poselskićj, bo wtedy stronnictwa i kan 
dydaci musieliby wobec tćj kwestyi zająć wyraźne 
stanowisko. Ponieważ jednak nie zanosi się na nowe 
wybory, przeto też kwestya suffrage uniwersel nie 
posiada tćj aktualności politycznćj. Swoją drogą za 
rysowuje się ona coraz wyraźnićj na zgromadzeniach 
publicznych i w dziennikach, tak że każdy już teraz 
powinien się gruntownie nad nią zastanowić. Nie 
ulega wątpliwości, że Koło polskie solidarnie, klub 
konserwatystów i niemiecka lewica (te dwa kluby

diobnemi wyjątkami) są przeciwne wprowadzeniu 
powszechnego głosowania. Autor świetnćj kroniki 
politycznćj w ostatnim zeszycie „Przeglądu Polskie 
go“ na tle kwestyi powszechnego głosowania prze 
widuje złączenie się szlachty całćj Austryi w jeden 
obóz, przeciwny tćj „reformie“ demokratycznćj. Są 
dzimy jednak, że opór samćj szlachty, względnie po 
słów kuryi wielkich posiadłości (w którćj jednak 
w niektórych prowincyach przeważa już nieszlachta) 
nie wystarczałby na udaremnienie powszechnego gło­
sowania, a potem też włościanie (posesyoniści) jako 
też majętniejsi mieszczanie w tćj kwestyi mają ten 
sam interes, co szlachta. Nie trzeba jćj więc prze 
rzucać na pole kwestyi stanowćj, lecz wszystkie kon 
serwatywne żywioły szlachty, mieszczaństwa i wło 
ścian, w równćj mierze zagrażane socyalizmem, po 
winny też solidarnie oprzeć się żądaniom frakcyi ra 
dykalnych. Utworzenie wolnego stronnictwa szła 
chty postawiłoby też w trudnem położeniu Koło 
polskie, które może z innemi stronnictwami zawierać

Ziemie Polskie.
* (Reforma grecko-katolickich semiuaryów.) 

Do „Polit. Corresp.“ piszą ze Lwowa pod dniem 
b. m.:

Dwa dzienniki wiedeńskie poddały jednostronnćj 
krytyce ogłoszone niedawno w „Polit. Corr.“ wy- 
jaśuienie motywów, które spowodowały reformę 
grecko-katolickich seminarjiów. Kwestya ta wy 
maga kilku słów odprawy. „Neue Freie Presse' 
(w numerze z dnia 29 lipca) zapytuje się, dlaczego 
pomimo wielkich braków w seminaryum, potrzeba 
było dla powzięcia ostatecznćj decyzyi aż póitizecia 
roku, a decyzya ta zeszła się dziwnym trafem 

pielgrzymką biskupów ruskich do Rzymu. W od 
powiedzi na to pytanie należy wskazać na okoli 
czność, iż połączone z dokonaną reformą administra­
cyjne i ^nansowe badania i zarządzenia, dalćj 
potrzeba skrupulatnego uwzględnienia wchodzących 
tutaj w rachubę kościelnych i państwowych intere 
sów, wymagały bezwarunkowo dłuższego czasu, a to 
tem bardzićj, że przy tćj reformie okazały się nie- 
zbędnemi rokowania z kompetentnemi kościelnymi 
organami. Ze zaś ukończenie tych rokowań zeszło 
się z pielgrzymką do Rzymu grecko-katolickich bi- 
skupów, to prosty przypadek, mogący być dziwnym 
dla tych tylko kół, którym idzie o przedstawienie 
całćj tćj sprawy w świetle stronniczem.

Jeżeli zaś z drugiej strony „Vaterland“ wy 
suwa wobec wywodów, zawartych w „Polit. Corr.“ 
na plan pierwszy kościelne motywa dokonanych za 
rządzeń, mianowicie uzasadnioną kościelnemi przepi­
sami konieczność istnienia osobnego seminaryum 

każdćj dyecezyi, to argumentacya taka nie może 
bynajmnićj osłabić trafności pomienionych wywodów. 
W nich wyraźnie położono nacisk na kościelne mo 
tywa, a tylko szczególnićj podniesiono to, iż schodzą 
się one z najważniejszemi państwowemi interesami 
Koła interesowane stosownie do zajmowanego sta 
nowiska kładą przy ocenianiu tćj sprawy główny 
nacisk na różne momenta; wobec wszakże wido­
cznych praktycznych korzyści reformy — o którćj 
mowa — wszystkie interpretacye są tylko drugo 
rzędnego znaczenia.

W ieisey.
* Berlin, 7 sierpnia. Niedzielę spędził cesarz 

na pokładzie „Hohenzollerna“, wieczorem dopiero 
wziął udział w obiedzie u królowćj. Dzisiaj opuścił 
cesarz Cowes o godzinie 8 rano.

— W sprawie podwyższenia flnlandzkićj 
taryfy celnćj donosi „Reichsanzeiger“, że urzędowe

wodnie do takich pielgrzymek w domku żółwiowym 
ponieważ nie uskarżali się wcale.

Ciężka maszyna zatoczyła się, przejechała 
długą ulicę, przebyła most i wybrnęła wreszcie przy 
pomocy pięciu zwierząt na drogę dość ładną, posy 
paną stosem kamieni, zdolnych obalić dyliżanse.

Trzeba było przebrnąć dwa strumienie potę 
żnych rozmiarów, następnie odbyć szalony galop je 
dynie dla tego, aby prześcignąć wóz, na którym 
siedziało pełno wieśniaków. Ryzykując rozbicie 
swego wozu i wozu współzawodnika na drobne ka­
wałki, konduktor podcinał konie biczem, pędził na 
skraju drogi tuż nad rowem, w którym podróżni by 
liby się mogli rozbić na miazgę, gdyby koła były 
potrąciły o najmniejszy kamyczek. Mimo to bez 
przygody pokonano różne przeszkody, a ponieważ 
droga stała się trochę równiejszą, przeto mógł każdy 
z podróżnych przypatrzyć się swoim sąsiadom.

Towarzysze Adryana de Sermćze nie raczyli 
zwracać na niego uwagi. Próżność jego uczuła się 
dotkniętą. Podróżował jako turysta, jakkolwiek pora 
nie była właściwą na sport tego rodzaju. Ubrany był 
stósownie do ścisłych przepisów „Dziennika krawie- 
ckiego“, w rzeczy angielskiego kroju; płaszcz 
kienny z peleryną, wykrojony z pledu w kraty 
ściągał na siebie uwagę przez całą drogę i nie zna 
lazł się impertynent, któryby go był wziął za amba 
sadora kupieckiego — bylj onjraczćj podobny do korne 
dyanta, który porzucił kulisy, albo raczćj do snoba 
londyńskiego, który zrabował kantor.

Z dwojga podróżnych starzec miał powierzcho 
wność poważną i spokojną notaryusza z prowincyi 
powracającego z kilkodniowćj wycieczki do biura 
założonego zbutwiałemi aktami, Był to mężczyzna 
korpulentny i czerwony, nieco łysy, kryjąey 
we jeszcze oczy pod okularami w niklowćj 
oprawie, z twarzą pogodną i łagodną, z nieco 
przebiegłym uśmiechem. Z przyjemnością widoczną

zakomunikowanie rządu niemieckiego o tym fakcie 
już nastąpiło ze strony rosyjskiej ambasady w Ber­
linie.

— Ks. dziekan Schmitz z Krefeldu, 
otrzymał godność Biskupa 8nfragana kolońskiego. 
Katolicka prasa niemiecka wyraża z tego powodu 
wielkie zadowolenie. Ksiądz Schmitz towarzyszył 
reprezentantom katolickićj prasy niemieckićj na 
audyencyi u Ojca św.

— Najbliższa sesya sejmu pruskiego będzie 
miała, jak się dowiadują „Hamb. Nachr.“ oprócz 
etatu na 1894/95 r. tylko konieczne projekty do 
załatwienia. Natomiast parlament czeka znaczne 
pensum. Główna jego czynność będzie musiała się 
zwrócić ku zamierzonćj reformie fiaansów i uchwa­
leniu nowych podatków. Samo spełnienie tego 
zadania może wypełnić całą sesją.

— Wobec wprowadzenia taryfy maksymalnej 
odnośnie do towarów niemieckich, nie od rzeczy bę­
dzie podać ostatnie dane statystyczne o handlu Ro- 
syi z Niemcami, w ciągu pierwszego półrocza r. b. 
Dane te ogłoszone zostały przez centralny komitet 
statystyczny w Niemczech i zawierają nader dokła­
dne cyfry, zarówno co do eksportu niemieckiego do 
Rosji, jakoteż importu towarów ruskich do Niemiec. 
Cyfry podane są w podwójnych centnarach (0,1 pud.)

Doxvozy z Rosyi do Niemiec w pierwszem 
półroczu r. b.

Otręby i t. p. 528,810; szmaty 23,292; glice­
ryna nieobr. 8,464 ; węg el kościany 4 059 ; mąka z 
kości 42,072 ; oleje kamfor, i in. 9 230 ; wapno 9,921; 
ruda ołowiana i miedziana 3,276; ruda żelazna 
41,370; ruda margarynowa 29,801; len 358,151 ; 
koLOpie 197,935; pakuły 59,183; pszenica 87,949 ; 
żyto 221,541; owies 9,615; groch 111,347; proso 
9,826; jęczmień 690,947; raps i siemię rapsowe 
41,316; siemię lniane 164,635 ; kukurydza 42,237; 
trawy pastewne 37,683; siemię konopne 15,071; 
kartofle 113,006; owoce 12,635; słoma i trzcina 
47,046; nasiona 4,057; pierze 6,885 ; szczecina 
10,143; włos koński 5,054 ; skóry cielęce 22,296 ; 
włos koński nieobr. 2,772 ; skóry owcze nie wypr. 
9,781 ; futra 3,547 ; drzewo 152,036; materyaly bu­
dowlane, obrobione siekierą lub piłą 2,353,084; ma- 
teryaly budowlane nieobr. 138,877; materyały budo­
wlane, obrobione na długość 1,328,326; klepki do 
beczek 8,762; obręcze 1,080; wyroby stolarskie 
2,513: kauczuk 1,137: masło krowie i margaryna 
7,602; mięso 13,937; ryba świeża 9,170; mąka 
3,351; wyroby mączne 10,309; masło 443,458 ; 
smarowidła 133,001; nafta 152,380; kamienie 
286,857; dziegieć 7,958; raki 2,606; jaja 117,141; 
koni sztuk 13,072; świń i pijnsiąt 66,410 ; wełny 
owczój nieobr. 4,760.

Wywóz z Niemiec do Rosyi.
Bawełna 12,098 ; ołów 21,308; ruda żelazna 

5,148; amoniak 14,138; anilina 8,390; rozmaite sole 
2,759 ; materyały wybuchowe 1,388 ; kwas karbolowy 
6,353 ; wody mineralne 6,111; superfosfat 11,807; 
produkta chemiczne 4,376; żelażo nieprzerobione 
22,374; żelazo przerób. 401,048 ; cement i t. p. 
102,838, kaolin i t. p. 53,420; skóry wolowe 23,153 
lokomotywy i lokomobile 1,502; maszyny z lanego 
żelaza 50,233; maszyny do szycia 2,970; maszyny 
z kutego żelaza 9,926; miedź nieobrobiona 27,482; 
wyroby miedziane 1,639; książki, mapy geograficzne 
i nuty 3,387 ; ryby świeże 7,369 ; mąka 163,030 ; 
sól 52,296 ; olej palmowy i t. p. 2,567; celuloza 
3,860 ; żarna 8,49 ; węgiel kamienny 639,034 ; koks 
542 942; smoła 2,844; dziegieć 25,307; wełna owcza 
nieobr. 15,678 i wełna czesankowa 5,722.

Telegramy.
Paryż, 7 sierpnia. „Temps“ donosi z Sai- 

gonu, że wyruszyło ztamtąd 250 żołnierzy fran- 
cuzkich celem obsadzenia Chantabonnu.

Paryż, 7 sierpnia. Wedle tutejszych dzienni­
ków, wśród socyalistów i na giełdzie agitują za tem, 
aby z dniem 1 października rozpocząć powszechne 
bezrobocie.

Sąd przysięgłych skazał wydawoę gazety 
„Estafette“ na 500 franków kary i 1 fr. odszkodo­
wania za to, że posądził on Flourensa o udział 
w fałszowaniu dokumentów Nortona, Ducreta i Mil- 
levoye.

Wedle depeszy z Buenos Ayres, gubernator 
prowincyi Buenos Ayres podał się do dymisyi.

Londyn, 7 sierpnia. W hrabstwie Fife i 
Kinross porzuciło pracę 7000 górników, ponieważ 
posiedziciele kopalń nie chcieli podwyższyć im płacy 
o 25 prc.

lone lasy, pola pokryte kwieciem, ukazywały chaty 
swe dachy słomą kryte, otaczając jaką starą kapli­
czkę o białych murach, z wiejską dzwonnicą, lub 
opanowane przez feodalną ruinę, rozpadłą wieżycę, 
popękane i bluszczem porosłe mury.

Po prawćj stronie drogi szumiała piękna zielo- 
nobarwna Izera w swem łożysku z kamieni, kąpiąc 
czarne skały lub rosząc łąki zaokrąglone w półksię­
życ, otaczające parafią o dźwięcznćj nazwie.

Stary pan okazał się biegłym archeologiem, na­
zywał po imieniu zamki, kościoły i kaplice, budził 
wspomnienia, opowiadał legendy a dziewczynka za­
chwycona, i)ie przestawała dopytywać się o szcze­
góły, z których korzystił Adryan de Sermćze, wci­
śnięty w kącik, gdzie słoma sięgała mu do kolan.

Z przyjemnością przysłuchiwał się tej poufałćj 
rozmowie między dziadkiem a dzieckiem, dziadkiem, 
który opisywał urocze piękności ziemi ejczystćj i dzie­
ckiem, które wesołe i pełne naoziei, niejasnych może, 
ujrzy niebawem kołyskę swych pierwszych dni życia. 
Przypominał sobie może pierwszy powrót do kraju, 
młodość dawno minioną, którćj złudzeń rozwianych 
i tak gorżko opłakanych często wzywał.

Jadąc dalći zwolna zaczął się interesować swymi 
towarzyszami i z pewną zalotnością starał im się po­
dobać, mówiąc o rzeczach, które wiedział, o Paryżu, 
z którego“uciekał, opowiadając dyskretnie o dozna­
nych rozczarowaniach. Odpowiadano mu uprzejmie, 
widział, że go rozumiano i że język, którym przema­
wiał, nie był językiem martwym.

Dokądże ci ladzie jechali? I czy nie mógłby 
on, nie mający zajęcia, celu, którego nikt nie ocze­
kuje, pozostać z nimi dłużćj, aniżeli do blizkiego celu 
podróży ? Postanowił więc zatrzymać się tam, gdzie 
się oni zatrzymają, zdecydowany spędzić złą noc 
w lichem schronieniu.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

zwracał się do młodej panienki, swej towarzyszki, 
która przeciwnie okazywała wielką wstrzemięźliwość 
w rozmowie. Można się było domyślać w niej pen- 
syonarki z klasztora, jadącćj na wakacye wielkano 
cne. Była to ładna blondynka, bardzo świeża, z ocza 
mi barwy niezapominajki, poważna, nieśmiała i źle 
ubrana w przestarzały kostium, spódnicę i stanik 
koloru habitu karmelickiego z długą zieloną wstążką na 
szyi i wielkim medalem z oksydowanego srebra u 
wstążki.

Wystarczyło pięć minut, aby Adryan dowie­
dział się, że jćj imię Celestyna. W kilka chwil pó 
źnićj byłby przysiągł, że się tego domyślił. Dowie 
dział się również, że ma sześnaście lat i że jedzie 
z klasztoru Urszulanek, oddalonego bardzo od tych 
okolic, do których powracała po długiej nieobecno­
ści. Starzec, jćj dziadek, mówił do nić.j z pewną 
nieśmiałością, graniczącą z szacunkiem. Chciał się 
śmiać niekiedy, lub żartować niewinnie — jedno spój 
rżenie dziecka przerywało żart, którego nie kończył, 
jakkolwiek był niewinnym.

Zaczęto rozmawiać. Cóż robić w powozie, je­
żeli się nie rozmawia? Każdy wyjął z kieszeni 
dziennik, czytano, nie bez mnóstwa wykrzykników, 
odnoszących się do zdarzeń politycznych. To się 
prędko sprzykrzyło. Tak łatwo budzi się nieufność 
do towarzyszów podróży! Lepićj było podziwiać 
krajobraz, wśród którego odbywano drogę, nie wy­
ciągniętym kłusem, lecz równym krokiem i na gład 
kićj drodze.

Ciągnęły się doliny lesiste, z wielkiemi łąkami 
o świetnćj zieleni, która odbijała od posępnej barwy 
skał, brunatnych gór, wysłanych krzakami i wysuszo 
nemi gaikami. Ze wszystkich stron, szumiąc po ka 
mienistych urwiskach z szczytów porosłych świer 
kami, spadały strumienie we falach białej piany, za- 
rysowując srebrną linią na ciemnem tle góry. Na 
stokach gór, które lato miało późnićj przybrać w zie
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™ ...W^0 rSt&nd&rtu“ posiediiciele kopalń w 
Walu i Mocmouth podwyźstrlj górnikom zarobek o 
1 /« prc. Górnicy rozpoczną prawdopodobnie jutro 
pracę.

Londyn, 8 sierpnia. Wedle depeszy biura 
Reutera z Buenos Ayres, gubernator prowincji Bu­
enos Ayres Costa, przebrawszy się, uciekl do La 
Plata. W liście do rządu prowincjonalnego skarży 
się on, że władze popierają ruch rewolucyjny i że nie 
wykonywały środków, jakie on im wykonać nakazał. 
Pomiędzy ludnością, obawiającą się rosruchów, panuje 
wielkie wzburzenie. Tysiące mitristów pod przy­
wództwem jenerała Camposa opuściło miasto Pereira, 
aby się udać do La Plata. 3000 żołnierzy wyru­
szyło z Lamas do La Plata, gdzie się udaje także 
minister wojny z 2 kanonierkami.

Londyn, 7 sierpnia. .Times“ donosi, iż rząd 
syamski wydał władzom po lewym brzegu Mekongu 
rozkaz, aby opuściły swe posterunki ł poczynił za­
rządzenia, mające na celu ułatwienie Francuzom 
okupacyi Chantabonn.

Rzym, 7 sierpnia. „Tribuna“ donosi, że w 
Neapolu zasłabły dwie osoby wśród podejrzanych 
objawów. Chorych natychmiast odosobniono. Jeden 
z nich umarł.

Imbriani wybrany został w okręgu wyborczym 
Corato do Izby deputowanych. Przy wyborze nie 
wystąpił żaden kontrkandydat.

Waszyngton, 8 sierpnia. Dzisiaj został 
otwarty kongres.

Otrzymujemy z prośbą o umieszczenie na­
stępującą odezwę:

Rzuceni losem w dal od stron rodzinnych, w głąb 
centralnej Roeyi, na 30 mil na wschód od Moskwy i wi­
dząc tylko raz w rok zatrzymującego sięjprzejazdem ka­
płana dla odprawienia w prywatnym domu mszy św., 
zdecydowaliśmy się wznieść wguberny&lnem mieście Kazaniu 
katolicką kaplicę murowaną, do 00 łokci długą i do 20 
szeroką i uzyskaliśmy na to stósowne pozwolenie mini­
stra spraw wewnętrznych w r. 1891.

Już przy pierwszćj myśli o wzniesieniu świątyni 
Paóskiój byliśmy przejęci trwogą, że szczupła kolonia na­
sza, chociaż składająca się z 1126 osób, lecz po wię- 
kszój części z żołnierzy kwaterujących tu wojsk i bie­
dnych wyrobników, nie będzie w stanie wznieść o wła­
snych siłach przybytku Bożego, Jedno tylko wspomnienie 
o tem, że bliżśj nad mil 30 nie mamy kościoła i taka 
massa wiernych nie ma zkąd poczerpnąć moralnój i du- 
chownój pociechy, zmusiło nas nie zwlekać i przejść od 
słów do czynu. Za zebrane przez najusilniejsze starania 
syndyków 4 tysięcy rubli kupiliśmy plac i przystąpiliśmy 
w d. 26 maja r. b. do wykopania fundamentów, kupna 
materyałów i rozpoczęcia budowy, (p. Gaz. Warsz. 
nr. 159).

Nie mogąc znaleść środków na ukończenie świątyni 
na miejscu, zmuszeni jesteśmy szukać ich tam, gdzie 
wspaniałomyślność obywateli i gorliwość o świątynie Pań­
skie stała się wiadomą całemu światu.

Wspaniałomyślni Rodacy! Wy, co tak silnie ko­
chacie swą wiarę świętą i przechować ją w swych sercach 
omiecie, nie odmówcie nam pomocy w budowie świątyni, 
która będzie służyć moralną pociechą każdemu, rzuconemu 
losem na pobrzeża Oki. A pomagając nam, pomożecie i 
wesprzecie i tych, którzy, pełni zwątpienia, gotowi są 
uczynić rozbrat z Kościołem.

A to, co wspaniałomyślność Wasza swą szczodrą 
ręką zechce nam udzielić, niech będzie wysłane pod na­
stępującym adresem:

_ „R i a z a ń. Czlenu sindikata po postrojkie rimsko- 
katoliczeskaho doma Czesławu Iwanowiczu Czechowiczu, 
Powieriennomu pri Riazanskom Okrnżnom Sudie, ży- 
wuszczemu na Abramowskoj ulice, w domie Kondakowa.“ 

Po otrzymaniu pieniędzy wysłane zostaną z podzię­
kowaniem pokwitowania ze sznurowój księgi, wydanej
przez rzymsko-katolicką archidyecezyą w Petersburgu.

n a 1 U
miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna

Uczmy dzieci nasze czytać i pi­
sać po polsku!

Poznań, wtorek, 8 sierpnia.
* Doniesienia urzędowe. Król nadał porucznikowi

Keim, oficerowi sztabowemu w drugim pułku piechoty ha- 
nowerskićj nr. 77 i tajnemu radzcy rejenc. Steegmanowi 
w Hanowerze król, order kor. III klasy.

* Zapewniają nas, że na wiec zwołany na 
dzisiaj przez znanych zwolenników „ładu i porządku“ 
nie pójdzie nikt z obywateli, którzy się uważają za 
uczciwych katolików i Polaków.

* Sprawozdanie z wczorajszego posiedzenia katol. 
Towarzystwa Rzemieślników Polskich podamy dla brakn 
miejsca w jutrzejszym numerze „Kuryera.“

* Członków „Koła śpiewackiego polskiego“ powia­
damiamy niniejszćm, że przyszła lekcya śpiewu od­
będzie się w środę, dnia 9 b. ra. o godzinie 9 wieczo­
rem w lokalu Towarzystwa przy Starym Rynka 58.

Z powodu koncertu ludowego, który się odbędzie 
dnia 20 b. m., upraszamy o jak najliczniejszy udział 
W śpiewie. Zarząd.

* Stan wody w Warcie w Poznaniu dnia 7 sierpnia 
rano 0,54 m., w południe 0,54 m. Dnia 8 sierpnia rano 
0,54 m.

* P. radzca Osowicki wyjechał na 3 tygodnie. 
Bijatyki, jak zwykle każdój soboty wieczorem,

były zeszłej soboty na kilku ulicach. Bili się robotnicy, 
którzy, dostawszy myto tygodniowe, zanieśli je podług 
zwyczaju do szynkowni, — Już tyle pisano o tem, aby 
robotnikom wypłacać myto albo ,rano, albo też wieczorem 
ale w czasie, po którymby musieli jeszcze przyjść do 
pracy. Czyby tego nie można przeprowadzić?

* Rogacz, spostrzeżony przez dzieci w zaroślach 
fortecznych i ścigany przez nie, wpadł onegdaj do ogrodu 
na Przepadku, gdzie go zastrzelił jeden z oficerów na roz­
kaz majora placu.

Do rzeźnika p. M. Zakrzewlcza przybyło wczoraj 
po południu przeszło trzydziestu wojskowych i cywilnych, 
którym weterynarz korpusowy p. W es en er, na zabi­
tych na . rzeź bydlętach, wieprzach, owcach i cielętach 
udzielał instrukcyi teoretycznój i praktycznój za pomocą 
Mikroskopu, w rozpoznawaniu różnych chorób u zwierząt 
na rzeź bitych. Instrukcja była bardzo wyczerpującą 
i wszechstronną, bo rozbierano i pod rewizyą ‘ brano nie 
tylko mięso, ale wszelkie inne części jak np. serce, wą­

trobę, śledzionę. Chodzi tu o przygu;. vr tii r-.-wiz- • 
bydła i mięsa w eebeh wojskowye)

* Na Wildzie utworzono zeszłej soboty komitet wy­
borczy lokalny, któryby się zajmował wyborami gminoemi. 
Do tego komitetu zostali wybrani pp : dr. Chahamowicz, 
(przewodniczący), Andrut (zast. przewodu.), Łukomski 
(sekretarz), Kuch arze ws ki (kasyer). Nadto należą do ko­
mitetu pp.: Krenz, Masial, Bndela, Wójcicki i Barto­
szewski.

* Otrzymaliśmy z prośbą o umieszczenie następujące 
pismo : „Niżej podpisani potępiamy z największem oburze­
niem oszczercą korespondenta z Krotoszyna zawartą w 
nr. 178 „Orędownika" dotyczącą oświadczenia JW. ks 
kanonika Kegla, p. Bobińskiego i p. dr. Borowskiego 
oświadczamy, że takowa od początku aż do końca zawiera 
same oszczerstwa i kłamstwa jednego lub kilku warcho­
łów, którzy bodaj mieszkają w Krotoszenie i ostrzegamy 
wszystkich ludzi dobrej woli przed zgubnemi zasadami 
sprawie narodowej eakodząeego piśmidła, radząc zarazem, 
by nie popierać pism podobnych, podkopujących solidar­
ność narodową.

Adamkiewicz Feliks, Adamkiewicz Stan , Błażejczyk 
Jan, Biedowics Franciszek, Bociański Marcin, Bielawski 
Marc., Balcerski Franc., Ciemienki Fr., Cznjewicz Jakób, 
Chyba Wojciech, Fihns Fr., Hotman L-on, ks. Jaworski 
Onufry, Jankiewicz Leon, Jankiewicz Franc., Jelinowski An., 
Jankowski Leon, Kończah Franc., Kurzawski Stanisław. 
Klimkiewicz Stan, Klerskl Max, Koch Wawrz., Mazo- 
Stan., Mierzyński Stan., Mikołajczyk Mich., Nawrocki Anr 
toni, Nawrocki Mich. Nawrocki Jan dr. Stan. Polewski, Pię- 
kniewski Karól, Bobiński Czesław, Rumfeld Franc, Sie- 
rodzki Jan, Sokołowski Miecz., Ścóstak Franc., Smodli- 
bowskl Ant., Starczewski Franc., Starczewski Piotr, Sza- 
dler Emil, Sperzyński Winc., Urbanowicz Leon, Wierz­
bicki Józef, Wawrzynak Jul., Waldowski Franc., Walczak 
Franc., Wojciechowski Franc., Zieleziński Józef.

Krotoszyn d. O 8ierpnia 1893.
Zwierzycki Stanisław.

PS. By zapobledz wszelkim nieporozumieniom, po­
świadczam, że pp, Robiński i dr. Borowski wobec podpi­
sanych osób pnblicznie oświadczyli, że żadnych korespon­
dencji dotyczących ks. Wojciechowskiego do „Gońca Wiel­
kopolskiego“ nie pisywali.

Dr. Stanisław Polewski.
* „Król. Inspektor powiatowy w Obornikach uszczę- 

śliwit nauczycieli swego obwodu“ — tak wyrzeka kore­
spondent do jeduój z gazet niemieckich, powiadając, że 
ten p. inspektor, który jest radzcą szkólnym, nakazał, 
aby nauczyciel przysposabiał się piśmiennie na każdą 
lekcyą szkólną. To rozporządzenie miało wyjść z pole 
cenią wyższego.

* Pięćset marek nagrody wyznaczyła dyrekcja prow, 
stow, ogniowego temu, kto wykryje sprawcę pożaru z dnia 
25 lipca r. b. w młynie Piła pod Obornikami,

* Książ, 6 sierpnia. Dziś w nocy spaliły się na 
probostwie we Mchach stajnie i obory wraz z końmi, by­
dłem, cielętami i drobiem. Przy tym pożarze poparzył się 
bardzo ciężko parobek.

* Komlsya kolonizacyjna żąda dostawy 400,000 
sztuk sączków do drenowania Siedleczka w powiecie wą- 
growieckim.

* Ostrów, 6 sierpnia. Tutejsza restauracja na 
dworcu ma od 1 października r. b. być wydzierżawioną. 
Oferty przyjmuje król, urząd kolejowy w Poznauin przy 
ulicy Ludwiki nr. 10. Termin do wydzierżawienia wy­
znaczono na dzień 30 sierpnia godzinę 10 z rana w biu­
rze tegoż urzędu.

* Szubin, 5 sierpnia, (Ad vocem nikczemności 
partyi „Orędownika“ i „Postępn“.) Na zebraniu przed- 
wyborczem, polecając komitetową kandydaturę p. Komie- 
rowskiego, powiedział czcigodny ksiądz dziekan Ryński 
między innemi, że nawet Ojciec św. uznał jego zasługi..,. 
I „Orędownik“ i „Postęp“ zamieściły z tego powodu ko­
respondencje bardzo wyzywające, umieściły też obydwa 
odpowiedź księdza dziekana R., ale „Postgp“ zauważył: 
„że na tem nie koniec, że ks. R. dostanie jeszcze za 
swoją zdradę lud u“. Wkrótce potem, bo 28 czerwca 
roku bież, odebrał ksiądz dziekau R. kartę koresponden­
cyjni, pełną tak haniebnych wyzwisk, że ich tu przedru­
kować nie podobna. Takie same karty rozsyłano wszy­
stkim wybitniejszym osobom, które się ośmieliły oświad­
czyć wyraźaiój przeciwko waiclulstwu stronników „Po­
stępu“ i „Orędownika“.

* Z powiatu bydgoskiego, 5 sierpnia. Był we wsi 
Tryszczynie w czwartek p. Tomaszewski, zecer z Bydgo­
szczy, aby zamówić na niedzielę najbliższą w oberży pani 
Gordonowej wiec dla secesyonistów, a szczególnie dla pana 
Moczyńskiego, notarynsza z Bydgoszczy i jego radykal­
nych kolegów. Ośmiu agentów, mówił p. Tomaszewski, 
wysłanych jest dzisiaj w powiat, aby wiece organizowali 
przeciw księżom, komitetowi i wyborcom z komitetem bę­
dącym w zgodzie. Pan adwokat Moezyński będzie, opo­
wiadał p. T., głównym mówcą w Tryszczynie, a ja (pan 
Tomaszewski) w Żołędowie wsi kościelnćj.

W sposób ubliżający wyrażał się p. Tomaszewski 
o najwyższych dostojnikach kościelnych i o duchownych 
w powiecie.

Pani Gordon obiecała lokal udzielić, polieya została 
o tćm powiadomiona. Ale cóż się dzieje. Gdy się pan 
Tomaszewski ulotnił ze wsi, uradzono posłać po pomoc do 
komitetu (vide poniżej list) i ułożono sobie plan taki, że 
gdyby dla krótkości czasu, komitet nie mógł zapobiedz 
zgorszeniu, w niedzielę obstawi się wieś, poprosi się tćż 
w razie potrzeby o sukurs policją i secesyonistów bydgo­
skich do wsi się nie wpuści, gdyby zaś mimo tych środ­
ków obronnych p. Moezyński notaryusz ze secesyonistami 
bydgoskimi miał się do oberży p. Gordonowej dostać, posta­
nowiono nie pójść na zebranie i kazać mu gadać do pu­
stych ścian tryszczyńskiej oberży i do swych tylko bydgo­
skich koleżków.

Kenie do dalszych objazdów agitacyjnych z Trysz- 
czyna ku Wiskituu wynajął p. Tomaszewskiemu młody 
Kosmeja ze Szczutek, a nikt z Tryszczyna,

Zanim atoli deszcz ulewny obmył po tem ulice wsi, 
nadeszła i rada dobra i opieka.

Pan Tomaszewski napisał do p. Gordonowój, że „dla 
przyczyn ważnych“ wiec został odłożony.

List zacnego gospodarza z Tryszczyna do członka 
Komitetu podaję dla wygody wiary naszój w powiecie, aby 
wiedziała, jak trzeba się bronić (szybko przez alarm do 
Komitetu przez umyślnego posłańca, a jeśli można, jeszcze 
lcpićj przez konnego) przed najazdem secesyonistów:

„Try8zczyn, 4 sierpnia.
N. b. p, J. Chr. !

Dowiedziawszy się okolicznie, że w przyszłą nie­
dzielę o godz. 4 po południu bydgoscy secesyoniści (Mo- 
czyński) tutaj w lokalu p. Gordon odbędą swe posiedzenie, 
pozwalam sobie o tem donieść, licząc na to, że WP. 
dla obrony prawdy nie omieszka Swą obecnością zebranie 
zaszczycić, by lud wiejski pouczyć.“

(podpis).

K'.: h ij Szanowna Redakcji „Wielkopolanina* rzecz tę 
«■.A-o —¿_wie także oddrukować.

Kto w Boga wierzy, niech broni wsi od secesyoni­
stów bydgoskich, bo z secesyonistami przyśliby do nas 
i ich przyjaciele z „Strzelnicy“ i z balu wspólnego, so­
cjaliści.

Secesyoniści bydgoscy muszą dysponować znacznemi 
funduszami, kiedy opłacać mogą tak liczne i długie przez 
tyle tygodni i miesięcy jazdy po powiecie.

* Stowarzyszenie dentystów na Prusy Zachodnie 
i W. Księstwo Poznańskie urządza w Glańskn dnia 12 
i 18 sierpnia r. b. trzecie z kolei zebranie. Wykłady 
wygłoszą dentyści Fleischer i Movee z Gdań ka, dr. 
Klemuiicb z Bydgoszczy i Abraham z Kamieniej.

* Antysemickie stowarzyszenia zawiązano w Czło­
pie w Prasach Zach. Do stowarzyszenia przystąpiło 40 
członków.

* W Elblągu położono zeszłćj soboty kamień wę­
gielny pod nowy ratnsz.

* Teatr polski w Co potach. Dziś we wtorek ko- 
medya: „Inflaenza prowincyonalna.“

W środę komedya Bałuckiego „Flirt.“
* Teatr polski w Gdańsku. W czwartek dramat 

historyczny: „Przeor Paulinów, czyli obrona Często­
chowy.“

* Straszna zbrodnie. Macocha Wieniawew w Mo­
skwie, cbciała się pozbyć 18 letniej pasierbicy, którćj miała 
wypłacić znaczny spadek. Poradziła się ta macocha lekarza, 
dr. Pawłowskyego, który zahipnotyzował tę dziewczynę i 
pochować ją kazał. Ktoś doniósł policyi o tćj zbrodni. 
Odkopano dziewczynę, ale już nie żyła. Ożyła ona w tru­
mnie, gdzie się dla braku powietrza zadusiła. Macochę i 
lekarza aresztowano.

* „Czas“ zamieszcza następującą korespondencią 
z Chicago:

„Po długich staraniach udało się pełnomocnikowi 
artystów-malarzy polskich, p. Juliuszowi Rodys, zdo­
być miejsce na wystawie w Chicago dla zaprezento­
wanie sztuki polskiój. Miejsce to jednak okazało się 
za szczupłe dla pomieszczenia prac naszych, przed­
sięwziąłem więc starania u dyrekcji wystawy o do­
dania nam aneksu. Dodatkowe to miejsce otrzymali­
byśmy natychmiast, gdyby ule przeszkody, jakie sta­
wiał nam komisarz austryacki p. Antoni von Palitschek- 
Palmforst. Stanowczo on się sprzeciwiał, by nam Pola­
kom jakiekolwiek miejsce udzielono, motywując, te Polacy 
wcale nie egzystują i nie ma na kontynencie takiego na­
rodu, któryby się zwał polskim. Groził on dyrekcyi wy­
stawy kwestyą polityczną w razie udzielenia nam pomie­
szczenia oddzielnego ua wystawie i intrygował pomiędzy 
wszystkimi rządowymi komisarzami, byle tylko swego do­
piąć i udzielone nam mijsce odebrać i przeszk idzić w 
otrzymaniu dodatkowego. Mimo tych wszystkich intryg 
w postępowaniu p. Palitschka, udało mi się dodatkowe 
miejsce zdobyć, dzięki sympatyi dyrektora sztuk pięknych 
p. H. C. Ives'a, który narażał się osobiście, by tylko 
nam Polakom wygodzić i nie dać nas pokrzywdzić. Dzi- 
wnem zaiste wydaje mi się postępowanie jeneraloego ko­
misarza. Jak może reprezentant państwa, w którym Po­
lacy cieszą się swobodami konstytncyjnemi, zaprzeczać na­
rodowi naszemu egzystencyą ?! Podaję ten fakt do wia- 
doęaośei, a nie wątpię, że znajdzie się właściwy sposób i 
właściwa droga przypomnienia urzędowego pana komisa­
rzowi v. Palitschek, iż Polacy egzystują i praw swoich 
bronić nie przestaną. Jerzy Sosnowski, delegat art.-ma­
larzy polskich na wystawie w Chicago.“

* Kalendarz. Jutro w środę dnia 9 sierpnia św. 
Romana m.

Wschód słońca o godzinie 4 minut. 34. Zachód o go 
dżinie 7 minut 35

Wyskoć, powiat kościański. (Spóźnione.) Parafio 
nasza wyskocka w rokn bieżącym przechodziła wesołe 
i smutne chwile. Radość była wielką dla pasterza i pa­
rafian, gdyśmy przyjmowali w dniu 2 maja Dostojnika 
Kościoła, zdążającego do nas, aby poświęcić pięknie 
ozdobioni świątynię Pańską. Ale nie długo trwała ta 
radość i wesele, bo zaledwo trzy tygodnie minęły od 
owćj radosnój chwili, aliści nmarl nam pasterz nasz 
dobry, przesłało nam bić to szlachetne serce, które tak 
szczerze Boga i bliźniego umiłowało. Gdyśmy śmiertelna 
jego szczątki w grobie złożyli, pytaliśmy, kto będzie nam 
ojcem i opiekunem, doradzcą i pocie°zycielem ? 1 długo
nam na odpowiedź czekać nie było potrzeba. Oto szla­
chetna pani — Wielka Księżna Wajmarska, którćj hojnój 
ręce kościół nasz w pierwszćj linii odnowienie swe za­
wdzięcza — pomna na zasługi nieboszczyka, ks. Macieja 
Szafranka, zlała zaufanie swoje na jego bratanka, księdza 
Jana, administratora na Żninie. Wysoka Władza ko­
ścielna chętnie się zgedziła na kandydaturę tak wzorowego 
kapłana i winszowała zastępcy Wielkićj Księżnej Waj- 
marskićj, p. Kleimann, przyjacielowi nieboszczyka księdza 
Macieja — tak trafnego wyboru.

I oto 25 lipca po dniach smutkn nadeszła znowu 
wesoła chwila, gdyśmy powitać mogli naszego nowego 
pasterza.

O godz. pół do 8 po południu oddział jeźdźców 
pod wodzą p. Rutkowskiego, urzędnika z Rogaczewa, 
który świetnie owe szyki sprawił, powitał na granicy 
parafii wyskocko-gołębińskićj ks. proboszcza Jana 8za- 
franka. Po drodze witał go Ind poczciwy z Gołębina, 
którego — jako komendarz kościoła gołębiń^kiego — 
ma również być ojcem i opiekunem, witała go dalćj Tur- 
wia, strojąc drogę zielenią,

Naprzeciw swemu Pasterzowi wyszli licznie zebrani 
parafianie ze światłem i chorągwiami, aby po Bożemu 
powitać tego, co ma być dla nich odtąd przewodnikiem. 
W pięknie przyozdobionćj bramie trynmfalnćj powitał 
ks. Proboszcza nauczyciel p. Maćkiewicz, sędziwy prezes 
reprezentacyi parafialnój, w jędrnćj i serdecznćj mowie, 
w imieniu całćj parafii, a dziewczynka z Turwi pięknym 
wierszykiem.

Ks. Proboszcz wzruszony tym objawem miłości, po­
dziękował w kilku słowach serdecznie panu prezesowi 
i parafii za pamięć, a przy odgłosie pieśni „Kto się 
w opiekę“, otoczony ludem, podążył do swego kościoła, 
aby Bogu cześć oddać.

W plęknój przemowie wskazywał, jak ciężki obo­
wiązek przy tak licznój parafii w obec Boga na siebie 
przyjmuje, dziękował parafii za pamięć i przywiązanie, 
obiecywał owieczkom swym być najlepszym ojcem du­
chownym, kierownikiem i przyjacielem i prosit zarazem, 
aby parafianie w złój i dobrój doli zawsze z wszelkie» 
zanfaniem do niego się udawali

I tak skończyło się sieroctwo nasze, mamy pasterza 
według woli Bożój, a jakiego pasterza dostaliśmy, niech 
powiedzą parafie Bnin, Pogorzelica, Żnin, gdzie to 
w ciągu lat dziesięciu nasz obecny pasterz urzędował. 
Niech mu Bóg pozwoli przy czerstwem zdrowiu dożyć 
późnśj starości, niech praea jego w naszej parafii wyda 
błogie owoce, Bogu na chwałę a Ojczyźnie na pożytek!

Przedpłatę na Strat śi. Wajciecha
na rok 1892 złożyli:

213) Ks. prób. Chrustowicz z Miójskiej Górki.
214) Wny ks. kanonik Kubowicz z Poznania.
215) Ks. płob. Hejnowicz z Czerwonójwsi.
216) Ks. Boi. Poradzewski z Golejewka.
217) Ks. prób. Śmigielski z Runowa.
218) Ks. prób. Kompf z Inowrocławia.
219) Ks. Laubitz z Inowrocławia.
220) Ż. K. z M.
221) Ks. prób. Nowakowski z Smolić.
222) St. Bialasik z Szamotał.
223) Ks. prób. Jagodziński z Krzywinia.
224—233) Ks. prób. Gustowski z Opalenicy.

Przedpłatę w ilości 1,50 m., z przesyłką ksią­
żek 1,75 m. przyjmuje

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.
Poznań, Sw. Marcin 16/17.

Przybyli <• rwcnanla.
P o z a a ń, 7 sierpnia.

BAZAR. Panie Lasocka i Moszczeńska z Niemczynka, 
Unrug z Mełpina, radzca stanu Sidorowicz z Pe­
tersburga, Sczaniecki z Michorzewa, Chłapowski 
z Geżlzichowa, Gutowski i Szperling z Królestwa 
Polskiego.

ADAMCZEWSKIEGO HOTEL BERLINSKI. Fürst 
z Hamburga, Meyerbard z Berlina, Burnand z Lu- 
zauny, Hochheim i Btranz z Berlina, Brendes 
z Brunświku, Wolff z Bytomia, Pauly z córką 
z Kołobrzegu, oficerowie Müller z Lipska i Bar­
schwitz z Poznania.

Gospodarstwo, handel i przemysł.

(K) Peinat, 8 sierpnia. - (Sprawozdanie gieł dow e).
Stan powietrza: poebm.
Okowita: słabićj.
Cena wypowiedz. —,—, Wypowiedziano —,—, w miejscu 

(bez beczki) tow. opodat 50 ta 63 30 m., 70-ta 38,00 m., sierpień 
60-ta 68,80, 70-ta 88,60, m., maj 60-ta —m., 70-ta —m.

(Sprawozdanie urzędowe).
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% Tralles. 

Wypowiedziano —,— litrów. Cena wypowiedziana —,— writ, 
w mle)scu bez beczki 60-ta 68,80 m-, ?O-ta 38,60 m., kwiecień 
60-ta —m., 70-ta —mrk.

Bydgoszcz, 7 sierpnia l»t)8.
Pszenica 148—164 mk. najlepsza ponad notowanie.
Zyto według jakości 125—134 mrk.
Jęczmień według jakości 125—132 mrk., dla bro­

warów 133—130.
Owies 101—165 m.
Groch na paszę 186—146 m., wrzący 160—160 m.
Okowita 84,60 m.
Magdeburg, 7 sierpnia. — Cukier ziarnisty excl. work. 

02% —,—, cukier ziam. excl. 88% —, cuk. ziar. ezcl. 
76% Rendem. —. Drugi piodnkt exc., 76% Rendem. 18,85. 
Usposobienie: spok. ft. Rafin ula chlebowa —,— , f. Rafinada 
chlebowa II —, mielona nfln. z beczką 80,76, miel. Melis I 
z beczką 30,25. Śpok. — Cukier surowy I. Produkt transito 
fr. statek Hamburg za sierpień 16,26— płac., 16,85— żąd., 
wrzesień 10,06- płac., 10.10— żąd., październik 14,37Va płac., 
14,40— żąd., listopad-grudzień 14,07% płac., 14.12% żąd. Spok. 
Obrót tygodniowy w cukrze surowym —,— ctr.

Hamburg. 7 sierpnia. — Okowita słabo za sierpień- 
wrzesień 23Va >ąd., wrzesień-październik 23% żąd., pażdzier- 
nik-listopan 23% żąd., listopad-grudzień 23% żąd. —Kawa 
good average Santos za wrz.sień 7b‘/a. za grudzień 75%. za 
marzec 78%, za maj 73—. Usposobienie: spok. Obrót 1600 
miechów. 

powieurzia.
Dnia 7 sierpnia 1893 r. o 8 godzinie rano.

S t a c y e. Wiatr. Stan Term.
metr. powietrza. Oels.

Belmullet .... 759 PId.Z. 3 pół zachm. 16
Aberdeen .... 7E8 Pld. 2 zachm. 13
Chrystiansund . . 763 Płn-Płn.W. 1 pół zachm. 10
Kopenhaga . . . 763 Z. 3 zachm. 13
Sztokholm . . • 760 Płn.Płn.W. 2 za hm. 14
Haparanda . . . 7ó7 spokojnie. deszcz. 17
Petersburg . . . — — — —
Moskwa .... 762 Spokr.jnie. zachm. 19
Kork. Quenst. . . 760 Z.Płd.Z. 3 pochmurno 17
Cherbonrg . . • 765 Pld. 1 pogodnie 18
Helder .... 766 Płd. 1 ’pochmurno 14
Sylt ..................... 765 Z. 1 pochmurno 15
Hamburg . . . 766 Z.Płd.Z 3 pochmurno 14
Świnoujście’). . . 764 Z. 2 pochmurno 16
Nowyport . . . 763 Z Płn.Z. 2 pochmurno 17
Kłajpejda . . . 760 Z. 3 zachm. 18
Paryż.....................
Monaster ....

765
765

spokojnie.
Z.Płn.Z. 1

pochmurno
be« chmur

16
14

Karlsruhe2) . • . 766 Płn.W. 1 pół zachm. 10
Wiesbaden . . . 766 Płn.Z. 1 bez chmur 14
Monachium . . . 767 Płd.W. 1 bez chmur 13
Kamienica . . . 766 Płd. 1 pół zachm. 14
Berlin..................... 765 Z.Płn Z. 4 pogodnie 14
Wiedeń .... 765 Z.Płn.Z 2 bez! chmur 16
Wrecław .... 765 Płn.Z. 2 zachm. 13
Be d'Aix .... — — — —
Nica.......................... 762 w. 3 pół zachm. 22
Tryest .... 763 W.Płn.W. S bez chmur 20

ł) Po południu burza i deszcz. s) Rosa.

(T'0‘a,<aLesł«»xi.o.)
FABRYKA

papierosów i tureckich iytuni
1°93)

I. F. JT. KOHENDZIMSKI W DREŹNIE
Zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę ua swoje papie 
rosy i tureckie tytanie, które w wszystkich główniejszych odno

śnych handlach sa do nabycia. Ceny nader umiarkowane

Telegram
Berlia, 7 sierpnia 1893 

Kurs z dnia 
Pszeulca słabiej, 
na wrzes.-paźdz. 
na pażdz. listop.
Żyle słabiej, 
na wrzes.-paźdz. 
na paźdz.-listop.
Ole) rzep spok. 
na sierpień . 
na wrzes.-paźdz.
Okowita słabiej, 
eksportowa . 
na sierpień . 
na sierp.-wrzesień 
na wrzes.-paźdz. 
na paźdz.-listop. 
na łistop.-grndz. 
spożywcza. .
Owies
na sierpień. .
Wypowiedziano: 
żyta węcpli . 
okowity kw. ekp.

. „ spoż,

giełdowy.
roku. (Kursa końcowe.)

5 7 6
Niem.8°/opoi.pań. 85 80

160 75 160 - Consol. 4% • ■ 107 60
162 - 161 25 Consol. 3’/a% . 100 30

Pozn. 4% 1- wst. 102 60
146 75 145 75 Pozn. 3%% l-xas- 97 30
147 - 146 25 Pozn. listy rent 103 10

Poznań, oblig. . 06 20
47 10 47 80 Anstr. banknoty 163 20
47 10 47 30 Austr. renta srbr. 92 80

Ros. banknoty . 210 25
35 30 85 - Roś. listy zastaw. 100 70
33 80 33 6C Pols. 5% lis- zas. 64 76
_ _ 33 60 Pols. likw.lis.zas. — —
33 90 33 8( Węg-4%renta zł. 94 60
34 10 33 80 Węg.4% . kor. 91 -
34 20 83 90 Austr. kred, akcye.203 10
____ — Lombardy . . . 43 30

Disconto com. 175 60
158 50 157 50

Usposobienie:
potw.

40.000 lO.OOi
0,000 0,00ć

7
85 90

107 50 
100 25 
102 60 
97 30 

103 10 
90 20 

163 46 
92 60 
11 25 

100 60 
64 80 
64 80 
94 60 
90 60 

203 40 
43 40 

176 90
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(1) (Popolninlowe ciągnienie.)

N mira - riy których wygrana ni-ooacaona w a wiaWr,
wygrywaj« 106 ma-e..)
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n 1 b o
Żywoty świętych, błogosławionych, wielebnych, świą­

tobliwych, pobożnych Polaków i Polek
zebrane i spisane przez

X. Floryana Jaroszewicza.
Częśi pierwsza od stycznia do marca zawiera stron 308 i XXIV. in 8-vo. 
Część druga od kwietnia do czerwca 296 stron. Każda część osobno ,po 
1,20 z przesyłką. Za nadesłaniem 2,30 m. wysyła obydwie części franko

Drukarnia Kuryera Poznańskiego
w Poznaniu, św. Marcin nr. 16.

Stacya chemicznaldoświadczalna
Central. To w. Gospodarczego na W. Ks.Pozn.

Poznań, plac Piotra 4, I p.
Badania chemiczne i mikroskopijne oraz rada i sąd w sprawach chemii 

dotyczących. — Pracownia bakteryologiczna.
Kierownik stacyi (1733)

W. iSzczerbiiiLski,
sądownie zaprzysiężony chemik.

Fabryka machin, wyrobów blaszanych i lejarnia żelaza
EDWARD AHLBORN.

iSasaHasEEHsasEsasassHBi
Bank Ziemski w Poznaniu. Ü

(Kapitał zakładowy 1,200,000 M.)
Pośredniczy w parcelacyl, w urządza­
niu włości rentowych, w kupnie i

sprzedaży lub wydzierżawianiu majątków ziemskich. 
Podejmuje się w tym celu potrzebnych 
regulacji hipotek. (139) If
Przyjmuje depozyta od 100 M. począ- ¡ra 
wszy pod następującemi warunkami: |£

a, od złożonych pieniędzy płaci bank obecnie 4%; ¡f
b, depozyt płatny est za półrocznem wypo- jl

wiedzeniem; [|
c, jeżeli deponent robi interes przez Bank lub 

Spółkę Ziemską w Poznaniu albo w Toruniu,

B depozyt płatny jest na żądanie natychmiast, 
bez wypowiedzenia. Zarząd.

’BsssasasESEsasssasssssS

Z powodu śmierci ś. p. męża mego zwijam 
kompletnie skład mój i urządziłam zupełną

wyprzedaż mebli
oraz materyałów nie wyrobionych.

Wszelkie zapasy mebli wykwintnych i po-
jedyńczych wyprzedaję po znacznie zniżo­
nych cenach. (1316)
Wdowa A&aa Szfe&r&dMewiea 

w firmie W. Szkaradkiewicz 
MAGAZYN I FABRYKA MEBLI 

Poznań, nl. Wilhelmowska nr. 20.

Z dniem dzisiejszym otworzyliśmy w ¡Poznaniu pod fitmą

Fabryka
Ul. Wiktoryi 12 
Św. Marcin 45.

Fabryka

w Hildesheim
Filia

w Królcwsu
Klapperwiese 15,1.

Specyalność: IIlecząrnie.
Całkowite mleczarnie jako i pojedyńcze sprzęty w znanem znakomitem wykonaniu 

pod najobszerniejszą gwaraucyą.
Reprezentant na W. Ke. Poznańskie i Dolny Szląsk

Inżynier EMIL MATRIS w Poznaniu,
Ulica Wiktoryi nr. 15, I.

St. Opieliński
Fabryka wyrobów woskowych i bielnik wosku

■w nsZrotosz^riie

Ś poleca (U7j

wiece eiter&ewe
wyrabiane stosownie do przepisów kościelnych z czystego 
wosku pszczelnego, białe i żółte, ceny zwykłe.

Wysyłki uskutecznia się odwrotnie > franco.

ÍÍ Odbiór
i miejsce zleceń
Ul. Berlińska 15.

Dr. Karchowski & Krysiewicz

Farbiar&ią parową i pralnią cbaslciaą
na wzór znamienitszych tego rodzaju zakładów krajowych 
i zagranicznych.

W zakres przedsiębiorstwa naszego wchodzi czyszcze­
nie chemiczne, farbowanie, impregnacya i apretura wszel­
kich materyi jedwabnych i półjedwabnych, wełnianych, 
półwełnianych i bawełnianych, aksamitnych i pluszowych 
wreszcie piór, artykułów skórkowych i futrzanych.

Dla zaoszczędzenia zachodu otworzyliśmy jednocześnie 
miejsca zleceń w Bydgoszczy, Inowrocławiu, Gnie­
źnie, Śremie, Rawiczu, Lesznie, Krotoszynie 
Pleszewie i Ostrowie.

Przedsiębiorstwo to, dające możność unikania zwłoki i wy 
datków, jakich wymagają kosztowne przesyłki pośrednie czy 
bezpośrednie do fabryk odległych, polecamy publicznćj uwadze

Poznań, dnia 20 lipca 1893. (226)

Dr. Dyonizy Karchowski. Jan Krysiewicz.

Szanownej Publiczności, Dozorom kościelnym, Księżom Dobrodziejom 
Proboszczom uprzejmie donoszę, że pracuję od kilkunastu lat jako

blachnierz
zwłaszcza jako specyallsta przy pokrywani» dachów cementem drze­
wnym, tekturą smołowcową, dachówką 1 cynkiem i to przy wieżach 
kościeloych ogólne zyskałem uznanie. Polecając się nadal, zapewniam , iż 
pod długoletnią gwarancją, przy rzeteiliśj i punktualnój usłudze, powyższe 
roboty uskutecznić się zohowięzllję. (149 >)

Jan Sierodzki blachnierz.
Krotoszyn.

Wielebnemu Duchowieństwu polecam się
do reperowania i odnawiania 
sprzętów kościelnych j. t. monstran- 
cyi, kielichów, paten, puszek, relikwiarzy itd.

Na nowe sprzęty kościelne przyjmuję za­
mówienia podług wzorów.

I. Stańkowski,
ng5\ złotnik i jubiler.

Poznań, Buteiska ulica II, parter.

rt
O)

rt

A. Andruszewski,
Wielka Rycerska nl. I¥r. 8,

Magazyn mebli
i zakład dekoracyjny do całkowitych urzą­

dzeń pokojowych w różnych stylach.
Z uwzględnieniem cen najumiarkowańszych pole-

>, cam: tylko doborowe i trwałe meble do 3 pokoi za 
** 106 Mrk. do 3 pokoi za 4T0 Mrk. wykwintne 
t— óo 3 pokoi O. •> XWrk. itd. stosownie do wymagań 
_gustu i rozmiarów pomieszkania. (220) —

Wielki wybór pluszy, materyi jedwabnych, 
c gobelin, krepy i satynety. Portyery w najnowszych

deseniach są zawsze na składzie. o
Kobierce Smyrna, Velvet i w innych ga- P 

tunkach po bardzo tanich cenach począwszy od 9 m

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Pasy skórzane
bawełniane, parciane i z darci włełbłądziój. 

"ikńrę OJiglelHką na pa*jr. (886)
Gumowa płyty, sinury, wąż« etc.
.labeett agniotrwały opakuaek w plytaah i «Biinraeh. 
tpuruty 8Klslcuie a «taoyi Dr. Delkrteka w Berlinie. 
Smarownlld Tovote, Stauffera etc. da etałego tłuczccn. 
'rłiisaoai »ttułj- da paarykaeyah emarownjków (ouecądność

w oiiwie 90%).
World do cboda.
FJaolrty na lokomobila

Z. MAZURKIEWICZ,
Fabryka pasów,

oraz «kład technicznych towarów dla gorzelni i cukrowni. 
Po»wań. Bl^marka. ulica nr. 10.

Poszukuje zaiaz:
Nauczyciela dom. na pens. 810 m. 
Modniarkę na pens. 90 w. mieś. 
Krawcową jako dyrektryzę (222) 
Bonę, p. służącą, d. kucharkę

Y. Ginter,
wyższa nauczycielka, 

Poznań. Pftłwiejska ulica 23, 11. p.

Organista
kawaler, biegły w swym zawodzie, 
posiadający dobre świadectwa, przy- 
tem rzemieślnik (stolarz), szuka po­
sady zaraz lub późni ój. Łaskawe 
oferty przyjmie Ekspedycya Kuryera 
Pozn. sub T. W. 255.
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Ucznia
przyjmie zaraz (270)

Szynkowski,
krawiec,

Sw. Marcin nr. 66.

Ananasy
około 80 sztiik 1—3 funt, 
wagi a 3 Mrk. za 1 funt 
franco Nakło, sprzedaje Za­
rząd Dóbr Potulice p. Na­
kło (Nakel-Netze). (274)

Potrzebna (272)

nauczycielka
wysoko muzykalna I doskonała 
w franenzkiem na znaczną pensyą. 
Miejsce wolne od października.

R. Koczorowski,
plac Wilhelmowski 10.

Za redakcją odpowiedzialny Antoni Fiedler z Poznania — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego*

Icziiisi
do mego handlu wina, cji.ar i ko­
lonialnych towarów poszukuje

A. KISZEWSKI
(945ł w Trzemesznie. ___

Ucznia
władającego dobtze obydwoma jęsl 
kami krajowemi. zdrowego i silnej? 
przyjmie zaraz lub później. (276)

G-la/bisz 
Handel korzeni, wi’

i delikatesów
w Poznaniu, Śty Maren 14.

Służący
pierwszorzędny, samotny, w starszym 
wieku, posiadający chlubne świade­
ctwa z pierwszych domów, szuka 
miejsca zaraz lub od 1. 10. rb. Bliż­
sze wiadomości ,w biurze zleceń 
E. Knrowskiój, Śty Marcin 76.

W środę dnia 9-go sierpnia rk

Koncert wojskowi'
Początek o godz. 5’/«*

Jazda »a kuca«’14'
Wieczorem iluminacyjne oświetleni 

ogrodu.
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